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Przepowiednia się nie sprawdziła; czas jakiś zaćmili Kanta 
inni filozofowie, lecz dzisiaj on ich zaćmił całkowicie.

Czy rzecz tu streszczona napisaną została samodzielnie? 
Wątpię. Powoływanie się na autorów francuskich i angielskich, 
umieszczanie w nawiasach wyrazów francuskich, zwroty niektóre 
i cały tok rozprawy wskazują, iż autor polski miał przed sobą 
jakiś artykuł francuski i trzymał się go bardzo wiernie, wyjątkowo 
tylko pozwalając sobie wtrącić jakąś uwagę własną.

Przypuszczenie to, że artykuł jest przekładem z francuskiego 
zamienia się na pewność, gdy się zważy, iż zupełnie inne pióro 
w »Nowym Pamiętniku Warszawskim« (r. 1802) dało w dwu nu­
merach (październikowym i listopadowym) również streszczenie 
»Antropologii Kanta« i to najwidoczniej z tegoż samego źródła 
poczerpnięte.

Piotr Chmielowski.

Kiedy powstał „Wacław“ Słowackiego.

Zdanie p. Zdziechowskiego, że »przy dziełach Słowackiego 
z lat 1838 do 1842 nie może być mowy o żadnej chronologii, 
gdyż poeta, całą istotą swoją oddany marzeniom, przerzucał się 
z fantazyjno-ekstatycznych uniesień w pomysły pełne radykalizmu 
politycznego i na odwrót« — zdanie to dziś już nie wytrzymuje 
bliższej krytyki. Owszem, nowsze badania oznaczyły bardzo ściśle 
chronologiczny porządek wymienionych utworów i pozwalają na 
tej podstawie odtworzyć obraz stopniowego rozwoju poety. — Je­
den tylko utwór z tej epoki nie doczekał się dotąd ściślejszego 
określenia czasu, w którym został napisany, mimo, że uwagi i wy­
jątki z listów, zestawione w objaśnieniach do dzieł Słowackiego 
przez p. Biegeleisena, zdają się już same wskazywać na datę po 
wstania tego poematu. Mówimy o »Wacławie«.

Prof. Małecki przypuszcza, że poemat ten powstał w r. 1836 
w Sorrento, gdyż z dzieł później drukowanych jeden tylko »Wa­
cław« da się odnieść do tego czasu : za datą tą ma przemawiać 
i ta okoliczność, że Słowacki spotkał się w Rzymie z Aleksandrem 
Potockim, najstarszym synem Szczęsnego.2) P. Hösick sądzi nato­
miast, że poemat ten zaczęty w Sorrento musiał być skończony 
dopiero w Florencyi w r. 1838, gdyż podczas pierwszego pobytu 
Słowackiego we Włoszech »upał działał mu paraliżująco na ima- 
ginacyę« 3).

1) Messyaniści i Słowianofile. str. 110 .
-) Za dalszy dowód posłużyćby mogła również uwaga p. Zdziar­

skiego (Studya literackie) że Eolion w »W acławie« powstał pod wpły­
wem Orcia z »Nieboskiej Komedyi« (która wyszła z końcem r. i 8 34 ), 
—  Myśl ta nie wydaje się mi prawdopodobną.

s) Ateneum 1 8 9 3 . IV. str. 504 .



Notatki. 443

Nie zastanawiając się dłużej nad twierdzeniem i argumentem p. Hä- 
sicka, sądzimy że pogląd prof. Małeckiego (postawiony zresztą ra­
czej w formie osobistego przypuszczenia), musi nasunąć, szereg 
poważnych wątpliwości.

W »Wacławie« występuje wyraźnie pierwiastek ukraiński 
oraz wpływ t. z w. »szkoły ukraińskiej«. Przebija się on zwłaszcza 
w opisach natury, w obrazach stepów ukraińskich, które stanowią 
najgłębsze tło, wyglądające dość często z poza konturów akcyi — 
Dowodzą one czegoś więcej, niż przejęcia się utworem Malczew­
skiego; dowodzą, źe poeta w chwili pisania pozostawał jeszcze pod 
żywym wpływem tego samego nastroju, z którego w ciągu r. 1831. 
powstał poemat »Żmija«, a w r. 1832 powieść na tle ukraińskiem 
»Le roi de Ladawa«. — Bajronizm wybijający tak wybitne piętno 
na tym utworze, charakterystyka samego Wacława, a zwłaszcza 
jego spowiedź (którą autor uznał sam za najlepszą część całego 
dzieła) *) zdają się wiązać ściśle ten poemat z «Mnichem«, »Ara­
bem« i »Lambrem«. — Nieprawdopodobieństwa akcyi, niekonse- 
kwencye i niejasności szczegółów świadczą o tem, że Słowacki nie 
panował jeszcze nad materyałem, a rozmiłowany w okropnościach, 
dla zewnętrznego efektu poświęcał nieraz prawdę. Młodocianego 
pióra dowodzi również styl poematu, daleki bardzo od klasycznej 
doskonałości »Szwajcaryi« i »Ojca zadżumionych«2).

Już te wszystkie cechy każą nam odnieść »Wacława« do 
pierwszej epoki twórczości Słowackiego. Nie brak jednak i dro­
bniejszych wskazówek, które pozwalają zupełnie ściśle określić czas, 
na który przypada napisanie tego utworu.

Na genezę »Wacława« złożyły się dwa czynniki: Pierwszym 
było wspomnienie dawniej widzianego (w r. 1826) Tulczynu, które 
poeta zapisuje w swoim pamiętniku pod datą 20. lipca 1832, m a; 
lując plastycznie pałac »pusty i cichy«, jakby obciążony prze­
kleństwem Boga Wspomnienie to zrodziło w umyśle Słowackiego 
postać ponurą Potockiego, a duma ludowa przeklinająca imię 
zdrajcy, (która wówczas do ust mu się cisnęła,) określiła stano­
wisko poety względem tego tematu. Drugim mniej ważnym, jak 
sądzę, czynnikiem, był wpływ Malczewskiego, którego poemat przy­
wiódł mu na myśl dawne wspomnienie i wpłynął na formę »Wa­
cława«. Postać zaś tego poety zajmowała uwagę Słowackiego w cza­
sie, gdy przebywając w pensyonacie genewskim widział codziennie 
przed sobą Mont Blanc »śnieżny, lekko jak chmura skreślony« 3). 
W liście z d. 15 lipca 1833. donosi matce, że przebiegając da­

*) Zob. wstęp do »Wacława«.
2) N. p zwrot o trupach, które’ grożą sobie krzyżami stojącymi 

na ich grobach (I) lub zaczęcie opowiadania: »W  imie Ojca Ducha! 
Kto tak okropnej powieści wysłucha« (IV.) i t. p.

3; luty 1883.
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wniej opisanie wejścia na tę górę, znalazł między wyliczonymi bo­
haterami tego trudnego przedsięwzięcia imię xMalczewskiego. »Nie 
wiem dlaczego, — pisze dalej — ale myśl o Malczewskim została 
głęboko w moich dumaniach utkwiona. Zdaje mi się, że jest coś 
podobieństwa między nami, ale burza jeszcze mnie nie złamała«.

Jeden szczegół »Wacława« świadczy już najwyraźniej, że 
w tym właśnie czasie, t. j. w r. 1833. poemat ten został napisany. 
W spowiedzi swej wspomina graf Wacław o Kościuszce, który 
już leży w mogile:

»Mówią, że idąc za trumny orszakiem,
Koń jego stawał przed każdym żebrakiem,
Tak nauczony za życia rycerza.
To wszystko, xięże ! serce m i rozszerza 
Łez pełne, burzę zapowiada ciemną...
Patrzaj co stało się z nim — a co ze mną !

Szczegół ten tak odbija od całej treści i tak razi anachro­
nizmem w nim zawartym, (Kościuszko umarł w r. 1817, Szczęsny 
Potocki w r. 1804) że mógł powstać jedynie pod żywym wpływem 
myśli o Kościuszce i o tym szczególe w jego życiu. A właśnie 
w tym czasie t. j. w początku r. 1833 (jak to zauważył w obja­
śnieniach do »Wacława« dr. Biegeleisen) p. Pattey opowiadała 
Słowackiemu znaną historyę o koniu Kościuszki, która tak zachwy­
ciła poetę, że powtarza ją w liście do matki z dnia 15. marca 1833.

W tym samym liście pisze Słowacki; »Po całych rankach 
teraz pracuję nad moją nową produkcyą literacką«. Słowa te, jak 
z wszystkich przytoczonych szczegółów wynika, mogą się odnosić 
tylko do »Wacława«, gdyż »Kordyan« (do którego zwykle tę 
wzmiankę odnoszono) powstał dopiero w drugiej połowie tego roku, 
w czasie, gdy pierwsze oburzenie wywołane trzecią częścią Dzia­
dów ustąpiło miejsca chęci rywalizacyi, oraz wpływowi, jaki nie­
świadomie ten utwór Mickiewicza na Słowackim wywierał1).

»Wacław« powstał zatem w pierwszej połowie 1833 roku 
i jest ostatnim przejawem bajronizmu i nastroju ukraińskiego, 
ostatnim z pierwszej epoki twórczości Słowackiego, przed przeło­
mem stanowczym, jakiego dokonał wpływ trzeciej części Dziadów. 
Wydany dopiero w r. 1839 razem z »Szwajcaryą« (która powstała 
przy końcu r, 1835).2) oraz »Ojcem zadżumionych« (pisanym 
w ostatnich dniach 1836 г.]3) ściągnął na poetę niesłusznie ostre

*) Pierwszą myśl o Kordyanie znajdujemy w liście z d. 15. lipca  
1 8 3 3 ; napisanie przypada na październik i listopad tego roku.

a) Bibl. warsz. 1 9 0 1 . t. II. str. 112 .
3) Niewątpliwie pod pierwszem wrażeniem opowiadania dra Stebla, 

zaraz po Bożem Narodzeniu w »cichym tygodniu życia« pod wpływem  
strof śpiewanych przez araba. Przedmowa do tego poematu, w której
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zarzuty, po dziś dzień powtarzane ; niesłusznie gdyż, utwór ten na­
leży jeszcze do tych dzieł, które, jak sam Słowacki mówi, pisał 
»teatralny koturn« włożywszy na stopy swoje, »aby dziecięciem 
jeszcze będąc wzrostu sobie przy mnożył«. Dzieła tej epoki mogą 
nam się podobać lub nie, ale nie można do nich przykładać tej 
miary artystycznej, do jakiej nas sam Słowacki późniejszemi swemi 
arcydziełami przyzwyczaił.

Kazimierz Jarecki.

Słowacki wspomina już o Anhelim napisana jest później, może przed 
oddaniem »Trzech poematów« do druku ; dowodzi tego nastrój religijny
i styl biblijny, niezgodny z ponurym charakterem utworu.

*) »Kilka słów odpowiedzi«.


